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W tych dniach zgłosił sie do nas jeden z pp. urzę
dników podatkowych naszego powiatu, specjalnie 
aby zakomunikować nam pewien fakt, który po
mimo błahostkowych pozorów zewnętrznych 
speojalttie ila Bas, pameraaa, pesLda wielkie 
KBacsOKie, charakteryzuje bowiem myśli i uspo
sobienie tutejszych niemców — inspirowane, jak 
się należy domyślać — z zewnątrz — czyli z za 
kordonu.

Otóż do pewnego okolicznego oberżysty — 
niemca zgłosił się przed paru dniami urzędnik 
państwowy w sprawach podatkowych, żądając 
zapłacenia zaległych naleźytości i grożąc w prze
ciwnym razie zajęciem towarów i mebli, znajdu
jących się w oberży. Oczywiście wywiązała się 
dysputa — którą w rezultacie urzędnik rozstrzy
gnął kategorycznie żądając zapłaty na co chcąc 
— nie chcąc —* niemiec musiał się zgodzić je 
dnakże aaiwsioBy zbytnie bezsilną złością — 
zapomniał aa chwilę e zwykłej ostrożności 
i z miną przyszłego tryumfatora zakomunikował 
egzekutorowi, że zanim rok upłynie — „pol
skie panowanie djabli wezmą", a wówczas 
oni — niemcy — postarają się zapłacić pola
kom za wszystkie obecne następstwa" i „poni
żenia.0 Otwarte raz upusty, krzyżackiej wymowy 
nie prędko dały się zamknąć — zresztą zacieka
wiony urzędnik wcale się o to nie starał, pra
gnąc możliwie jaknaj więcej informacyj wyciągnąć 
z zacietrzewionego szwaba. I rzeczywiście warto 
posłuchać, co za wspaniałe widoki „porządku” 
i „warunków życia* 1 * 3' roztoczył przed swym słucha
czem powolny i skryty zazwyczaj oberżysta! 
W , proroczem natchnieniu" Widział onjuż Po
morze pod władzą bata pruskiego... i tryum 
fującej hakaty!.. Widział całą Polskę zdepta* 
ną i uzależnioną od germańskiego rwidzimi 
się!.. I widział więzienia i twierdze, przepeł 
nione polskimi „buntownikami", którzy śmieli 
przez tyle lat obywae się bez niemieekiego 
bata... Czego on zresztą nie widział!.. Roza- 
nielony tą „cudowną wizją przyszłych dobrych 
czasów —• wrzeszczał waląc pięścią o ladę, że 
„uott sei Dank" «= „końezy się już polskie 
panowanie" — a „prawowita władza nie
miecka jeszcze przed upływem reku roztoosy 
swe „opiekuńcze skrzydła nad Pomorzem.

Zasadnicze porozumienie sprawie 

twierdz niemieckich

Paryż. „Le Matin” podaje z półurzędowych 
źródeł informacje o osiągniętym pozytywnym re
zultacie rokowań w sprawie twierdz niemieckich. 

Osiągnięto podstawowe porozumienie, które 
sprecyzowano w następujących trzech punktach:
1. Niemcy zobowiązują się nie utożsamiać już
na przyszłość utrzymywania fortyfikacyj w dotych
czasowym stanie z ich modernizacją, 2. Niemcy 
zobowiązują się nie tworzyć nowych fortyfikacyj;
3. fortyfikacje obecnie niezakatalogowane, a któ« 
re odkryte byłyby następnie, ulegną natychmia
stowemu zburzeniu,

Nie osiągnięto jeszcze porozumienia co do 
tego, które z obecnych fortyfikacyj mają być 
zburzone. Niemcy zażądali nowych instrukcji 
z Berlina.

Całe to zajście puścilibyśmy napewno mimo 
uszu, gdyby nie „dziwny" zbieg okoliczności, 
który błahostkowej napozór kłótni — nadaje 
bardzo poważne znaczenie. Oto niemal równo
cześnie z informacjami wspomnianego urzędnika 
otrzymaliśmy wiadomość, pochodzącą z zupełnie 
pewnego źródła, a mianowicie, że osadnicy rolni 
narodowości niemieckiej otrzymali niedawno taj
ny okólnik ostrzegający ich przed wpłacaniem do 
kas skarbowych polskich należnych rat za ziemię, 
gdyż „w olągu roku Pomerze zest asie z po
wrotem przyłąozeae do Niemiec" — a wów
czas ci, którzy „nisepetrz *ie" wypłacą wspo
mniane raty władzom polskim — będą musieli 
zapłacić je po raz drugi — „prawowitej wła
dzy Pomorza" — t. j. władzy aiemleekiej.

Okójnik kończy się słowami „otuchy", że 
bliskim jest już dzień, w którym zakończy się 
„polskie bezprawie" na Pomorzu.

Z. zestawienia tych dwóch faktów —» nawet 
najmniej myślący człowiek może wywnioskować, 
ze za plecami naszych władz bezpieczeństwa to
czy się w najwyźszm stopniu wroga względem 
nas akcja, dążąca do wzniecenia popłochu wśród 
słabszych i „strachliwych" jednostek — aby tym 
sposobem łatwiej przeprowadzić jakąś nieznaną 
bliżej kombinację polityczną której myślą prze
wodnią będzie oczywiście powrotne przyłącze
nie Pomorza do Niemiec.

Niemcy tutejsi w ciągu ostatnich kilku lat 
stracili ©statek swej pierwotnej nadziei w „powrót 

taty — Wilhelma " Patrząc codzień na wzrost 
polskości na Pomorzu — które pomimo tylole- 
tniej wytrwałej germanizacji tak szybko zdołało 
się otrząsnąć z naleciałości niemieckich — wła
dze pruskie z przerażeniem skonstatowały, że 
dzielnica Pomorska jest już dla nich stracona. 
Jednakże pomni na swe zdolności krętackie i o- 
źywieni ostatniemi wypadkami w Genewie —‘ 
postanowili walczyć do ostatka. Przedewszyst- 
kiem chodziło o to, aby zastraszyć nas ewentu
alnym powrotem władzy niemieckiej i tym sposo
bem wstrzymać choć częściowo rozrost polszczy
zny na Pomorzu i zachować w umysłach ludno 
ści jaknajwyraźniejsze widmo bata. Znając do
brze naszą łatwowierność — niemiaszki przypu
szczają, że skoro tylko rozejdzie się wieść o po
wrocie władz zaborczych na Pomerze — a na
tychmiast większość „wątpliwych" polaków wy
znających zasady chorągiewek na dachu — od
wróci się od Polski — i przefasonuje swój pa- 
trjotyzm polski — na niemiecki.

Oczywiście dokonawszy już tego zadania — 
wyobrażają sobie Niemcy, że łatwo im przyjdzie 
wywołać powtórny plebiscyt, przyczem zastraszo
na ludność odda swe głosy za Germajiją...

Tak oto marzą sobie przy kufelku politycy 
republikańscy, potomkowie duchowi zaborczej ga
dziny krzyżackiej. I zaraz potem dodają na po 
ciechę: —• „Jak się nie da językiem wywalczyć 
Pomorza — to wywalczymy je dla siebie bagnetem."

Zaiste „cudowne" marzenia!...

Zapomnieli tylko ci „przyjaciele” nasi od
wieczni, że Polska nie jest bezsilnem, slabem 
dziecięciem, któremu można wydrzeć kawał zie 
mi bez słowa protestu, Zapomnieli niemiaszki 
„kochane", że na karabin umiemy odpowiedzieć 
karabinem — a na bagnet sztyletem lub szablą!

Armja nasza pod zarządem dzielnego wo
dza może śmiało stawić czoło „vereinistom" 

niemieckim — a w razie konieczności-—- nawet 
zwyciężyć!

I zapomnieli „militar-pacyfiści" — ie dzisiej
szy układ granic i sił europejskich, tMpewni* 
nam ze wszystkich stron najwydatniejszą-pomoc 
państw, dla których stanowimy aąjuważniejszy sza
niec obronny...

Przyzwyczajeni do polskiej grzeczności i do 
polskich ustępstw sądzą Niemcy, że rząd dzisiej
szy nie potrafi skutecznie się -oprzeć krętaakiej 
dyplomacji Marksów i Stresemaonów o«aie 
liczą się z tern, że i nasze władze naczelne zro
zumiały olbrzymią doniosłośc i-naaazonie-ftamo- 
rza dla Polski-— i raczej: zgodną nsię.^a wszyst
ko niż na odstąpienie bodaj jednęgo cala zjemi 
polskiej! Obłąkańcze glosy namawiające rząd do 
rezygnacji z Korytarza Pomorskięgo na rzecz Nie
miec — dziś już należą do przeszłości .ja jedyną 
tendencją władz naszych jest dzisiaj rozszerzenie 
tego Korytarza na korzyść Polski!

O tern wszystkiem jednak Niemcy nie myślą 
łudząc się, że oszukańczą taktyką fąlszywyęh 
bomb postrachowych uda im się odzyskać tp, co 
utracili bezpowrotnie.

Pamiętajmy, że nie wolno nam ^nawętjaa 
chwilę przypuścić możliwości oddania. Rómona 
Niemcom gdyż sama myśl o tern jest już żbto- 
dnią wobec Ojczyzny.

Pomorze było jest i pozostanie 
choćby się niemcy skręcali z wściekłości. Lckoć- 
by miotali na nas miljony swoich fałszywych 
„okólników" i „zapowiedzi". Pamiętajmy»^żernie 
jesteśmy sami — i żejpa jnami stoLcała Polska, 
gotowa bronić nas do ostatniej kropli kjuy.i...^j że 
nad tą Polską widnieje postać człowieka czynu 
którego wola jest dzisiaj rozkazem i który poprzyj 
siągł raczej życie swe poświęcić niż oddać WJfo- 
gom bodaj jedną piędź ziemi Pomorskiej!

J. K.

ojska angielskie w CMnach<

Na rozkaz rządu angielskiego 

wyruszyły do Chin uzbrojone ,ed 

stóp do głowy, a nawet w maski 

Igazowe wojska angielskie z Indji 

ycina przedstawia żołnierzy jią 

tworcu w Portsmouth przed transpar* 

item do Chin.

Monarchista wicekanclerzem Niemiec.

Personalia zawiści i ry walfraeja 
laspsle.

Wielkie zaniepokojenie panuje w kołach re
publikańskich z powodu prajgącia do ,nowego 
gabinetu na stanowisko ministra f spraw wewnę
trznych i wicekacnlerza dra Hergta, który jest, je- 
akcjonistą, monarchistą i skrajnym nacjopaliKU- 
Spodziewano się, że ministrem spraw wewnę
trznych będzie przynajmniej* Lindeiner, bardziej 
umiarkowany.

Za sześć lat Stany Zjedncczoge 

nie będą miały 4iafty.

Nowy Jork. MemorjakkomisjT geologicznej 
przedłożony prezydentowi Coolidge wyraża obawę, 
że za 6 lat będą wyczerpane wszystkie tereny 
naftowe w Stanach Zjeanoczonych. Należy słę 
wobec tego oglądać za nowymi terenami A- 
meryce południowej.
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źer, aby nasycić  sw ó j zach łanny  apety t —  żyw em  
ciałem nasze j Z iem i —  n ie zm oże nas ich  w ście 
kłość ob łąkańcza , gdyż na straży gran ic naszych

sto i i stać będzie Ś w ięta  

Iow a K orony P o lsk ie jf—  
m ogił i ofiar!

S y tuac ja  obecna , w  ja 
k ie j znalazła się nasza  
O jczyzna jest do naj

w yższego stopn ia fa ta l
ną , tak , że trudno  prze 
w idzieć jak ieśko lw iek  
rozw iązan ie je j. Z e  
w szystk ich  stron  o tocze
n i w rogam i —  m usim y  
dok ładać w szelk ich sił, 
aby u trzym ać ich w  
przyzw o itej od leg ło śc i 
od  sieb ie . R ysunek  po 
w yższy  przedstaw ia  w ła 
śn ie w sposób p lasty 
czny , jak  w ygląda  nasze  
dzisie jsze po łożen ie po 
lityczne — przyczem  
w ilk i, zb iera jące  się  do 
ko ła^  P o lsk i —  w yobra 
ża ją trzy  nasze  sąsiedn ie  
m ocarstw a : N iem cy ,
R osję i m aleńką L itw ę  

—  A u  gran ic  O jczyzny  
naszej jak  n iestrudzona  
O rędow niczka ^P o lsk i 
—  sto i z pochodn ią®  w  
d łon i|f  Jasna P an i —  

U ciećzka i O brona na 
sza ; osta teczna. 1 choć  
ze w szech stron św ia ta  
zb iegną się w ilk i na  
P atronka  nasza — K ró- 
P an i i M atka te j z iem i 

dobno nabyć jeszcze jedną cuk row n ię na te ren ie  
b . K ró lestw a K ongresow ego .

Przywódcy „Wehrwolffa* 

pod kluczem

B erlin . W tych dn iach aresz tow ała po lic ja  
po lityczna 10 przyw ódców organ izac ji m ilitarne j 
„W ehrw o lff.” Z naleziono m nóstw o m aterja łu , 
kom prom itu jącego ca łą tę organ izac ję.

P o lic ja tw ierdz i, że znalez iony  m aterja ł obcią 
ża tak c iężko „W ehrw o lff” , że rząd będzie  
m usiał z likw idow ać tę organizac ję, choćby już  
ze w zg lędu na w rażen ie zag ran icą.

Z życia Stonara. Kat. miadzieży Polstiej
w Wąbrzeźnie.

W  dn iu 30  stycznia odby ło  się  doroczne  w alne  
zeb ranie S tow . K at. M łodz. P o lsk ie j w  obecnośc i 
zap roszonego P rzew ielebnego D uchow ieństw a  
m iejscow ego w  osobach ks. ks. proboszcza Z a-  
krysia (p ro tek to ra) iG ener. S ekretarza ks. pro f. 
Z yndy ks. pro f. B rejskego , ks. w ikarego G dańca, 
ks. patrona M ów ińsk iego . P rzyby li rów n ież  przed 
staw ic iele w ładz i obyw ate lstw a m iejscow ego z  
p . B urm istrzem  S chw arzem  na czele-

Z ebran ie zagaił prezes p . N ow akow sk i, w i
ta jąc serdeczn ie przyby łych gośc i —  poczem  na 
stąp iło przy jęc ie now ych cz łonków , k tó rych  zg ło 
siło się cz terech .

P o za ła tw ien iu te j fo rm alnośc i —  nastąp iły  
w ybory fprezyd jum na czele k tó rego stanął p . 
B urm istrz S chw arz jako m arsza łek zeb rania —  i 
podziękow aw szy za w ybór w  treśc iw ych  słow ach  
zw rócił się do obecnych , podkreślając w ysoce  
poży teczną  dzia ła lność  S tow arzyszen ia  i naw ołu jąc  
cz łonków  tegoż do dalsze j w ytężonej pracy .

W  dalszym  c iągu odczy tano  ca ły  szereg  sp ra 
w ozdań z działa lnośc i Z arządu , K asy i B ib ljo te-  
k i —  przyczem odczy ta li rów n ież sw e rapo rty  
roczne: G ospodarz , gen . zastępow y , nacze ln ik  
oraz ko le jno —  poszczegó ln i zastępow i:

W  zw iązku ze sp raw ozdan iem  kasow em  w y 
w iązała się dyskusja , w  k tó rej  j  zab ra ł g łos K s. 
Ż ynda proponu jąc , aby w  dow ód za in teresow a 

n ia się sp raw ą —  c i cz łonkow ie , k tó rzy n ie są  
w  stan ie p łac ić sk ładek pełnych —  p łac ili cho 
c iaż 12 groszy , aby się nazyw ało , że cośko lw iek  

p łacą .
P o dyskusji zg rom adzen ie udzieliło abso lu -  

to rjum ustępu jącem u zarządow i —  przyczem  w  
dow ód uznan ia d la do tychczasow ej dzia łalnośc i 
ks. Ż yndy  —  S tow arzyszen i w ręczy li M u dyp lom  
honorow y , m ający być w idocznym znak iem  g łę 
bok ie j czci i w dzięcznośc i d la tak oddanego  
sp raw ie m łodzieży —  patrona.

P rzy te j okazji zab ra ł g łos ks. —  prób . Z a-  
kryś —  i w yliczyw szy raz jeszcze o lb rzym ie za 
sług i ks. pro f. Z yndy —  pochw alił gorąco in ic 
ja to rów  tego pro jek tu . W  odpow iedzi na przem o 
w ę ks. proboszcza —  ks. pro feso r Z ynda  z  praw 

dziw ie ch rześcijańską pokorą podkreślił, że je 
dyne dziękczyn ien ie należy się w  tym w ypadku  
S tw órcy , K tórego łaska zdziała ła  w ięcej, n iżby  to  
m ogły uczyn ić słabe siły ludzk ie . P rzem ow ę  
sw ą ks. P ro fesor zakończy ł słow am i podzięk i  pod  

ad resem  w szystk ich cz łonków  S tow arzyszen ia —  
zarów no za do tychczasow ą w spó łp racę , jako też  
i za ten osta tn i dow ód uznan ia , jak i M u z łożono  

pod postacią dyp lom u m ianu jąc go  rów nocześn ie  
cz łonk iem  honorow ym . P o te j przem ow ie , k tó ra  
w yw arła nadzw yczaj silne w rażen ie na  obecnych  
—  przystąp iono do w yborów  now ego zarządu  —  
po yprzedn iem zg ło szen iu dym isji zarządu po 
przedn iego . W yboru prezesa dokonano przez 
ak lam ację . N a w niosek daw nego Z arządu —  

w ybrany zosta ł jednog łośn ie drh A lfons S zczuka,  
k tó ry w ybór przy jął, W  dalszym  c iągu  w ybrano  
na w icep rezesów drh . L . N ow akow sk iego i drh . 
J . K am ńsk iego na stanow isko sek re tarza : drh , 
S zlaga , zastępcą jego zosta ł drh . Z . C iem ie lew - 
sk i, skarbn iek iem drh . G w izdalsk i (d rh . W eso 
łow sk i, k tó rego w ybrano początkow o  —  odm ów ił  
przy jęc ia w yboru ) B ib ljo tekarzem  zosta ł drh . R uj-  
ner, zastępcą b ib ljo tekarza —  drh . B łaszk iew icz,  
N aczeln ik iem drh . K aczyńsk i (d rh . L upertow icz  
w yboru n ie przy jął.) Z ast. naczeln ika —  Id rh . 
Z akrzew sk i gospodarzem L audansk i. W  sk ład  
S ądu honorow ego w eszli drh . W eso łow sk i i Za

krzew sk i.
P o odczy tan iu i zaakcep tow an iu pro toku łu  

—  zab ra ł g łos ks. patron M ów ińsk i, zw raca jąc  
się do now ego Z arządu ze słow am i gorące j za 
chęty do dalsze j w ytrw ałe j pracy d la dobra S to 

w arzyszen ia.
Z ebran ie zakończono pom yśln ie poczem  

obecn i, odśp iew aszy chó raln ie p ieśń „M y chce*  
m y B oga” pożegnali się w zajem n ie okrzyk iem  

„G o tów 44 .
W ieczo rem tegoż dn ia w  sa li ho telu pod  

B iałym O rłem  odby ł się przy w spó łudzia le R o 

dziców  cz łonków  i cz łonk iń S tow arzyszen ia żeń 
sk iego w ieczo rek fam ilijny S tow arzyszen ia . N a  

prog ram  z łoży ły się m iędzy innem i w ystępy  no 
w outw orzonej przy organ izac ji —  sekcji c ięźko -  
a tle tycznej. —  O prócz w alk boksersk ich i innych  

pop isów  —  na spec ja lną uw agę zasługu ją  w ystę 
py m iejscow ego kró la żelaza —  drh . D udziaka , 
k tó ry pom im o m łodego w ieku (18 la t) zdo łał o-  
siągnąć rezu lta ty tak ie sam e praw ie , jak i doro 
śli a tlec i: P ią tkow scy , R ozkw asy i inn i. M iędzy  
innem i pow szechne zdum ien ie w zbudziło g ięcie  
sz taby że laznej w  zębach , zw ijan ie branso le tek  
na ręku —  z ku tego grubego że laza —  i t. p . 
pop isy m łodocianego a tlety . P ow szechną  w eso 
ło ść w zbudziły w ystępy  dw óch  najm łodszych  bok 

serów  m iejscow ych , k tó rzy m im o ca łego K om iz 
m u —  w yw iąza li się z zadania doskonale .

R ów nież bardzo dobrze w ypad ły p iram idy , 
k tó re  by ły  n ie jako  zakończen iem  częśc i estradow ej.

P o pop isach —  sa la zosta ła opróżn iona z 
krzese ł —  zaś gośc ie , w  jednej chw ili zab ra li się  

do tańca , k tó ry trw ał do godz. 12-e j.
C ały w ieczo rek w yw arł bardzo m iłe w raże 

n ie na obecnych —  to też należy sob ie życzyć , 
aby i w  przysz ło śc i S tow arzyszen ie n ie szczędzi

ło sta rań na podob ne im prezy , k tó re stanow ią  
doskonały środek propagandow y w śród m łodzie 
ży robo tn iczej —  jeszcze n ie należące j do orga 

n izacji.
O prócz w yż. w ym . W ielebnego D uchow ień 

stw a oraz gośc i —  przyby ł rów n ież na  w ieczo rek  

znany pow szechn ie ze sw ej dzia ła lnośc i spo łecz 
nej p . M ieczkow sk i w łaść . dom . N iedźw iedź — • 
k tó rego pom oc ty lok ro tn ie już przyczyn iła się do  
rozw o ju T ow arzystw M łodzieży P o lsk ie j i k tó ry  
obecn ie w ykazu je  w ielk ie za in teresow an ie się  T o 
w arzystw am i M łodzieży R zem ieśln iczej B yłoby  
rzeczą bardzo pożądaną , żeby i nasze obyw atel

stw o w stępow ało w  ślady pana M . pop iera jąc  
akcję S tow arzyszen ia P o lsko -K ato l. M łodzieży i 
n ie przesta jąc jedyn ie na m ilczącem zezw alan iu  

sw ym synom lub pracow n ikom  na pracę w tem 
S tow arzyszen iu  —  a le zm uszając poprostu opor
nych i próżn iaków , aby za m łodu w praw iali się 

i przyzw yczajali do akcji spo łecznej.
M am y nadzie ję, że najb liższa przysz ło ść od 

m ien i tą dziw ną conajm n ie j obo ję tność  obyw ate l
stw a i przekona naw et najbardz ie j opornych , jak 
w ielk ie znaczen ie d la kra ju i przysz ło ści ma cała 

akcja K ato l. S tow . M łodzieży  P o lsk ie j.
■

s ł ó d ź twoje życie!

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dn ia 31 styczn ia 1927 r.

— Walne zebranie Tow. Ludowego. Z e 
bran ie doroczne (w alne) T ow . L udow ego  odby ło  
się w  n iedzie lę 30 . I. 27 . na sa lce w  w ikary jce o  
godz . 16-te j Z ebran ie zagaił w icep rezes p . G an 
der pochw alen iem  B oga, poczem zdał sp raw oz 
dan ie z czynnośc i T ow . w  roku ub ieg łym , w  k tó -  
rem  zaznaczy ł, że w  c iągu roku ub ieg łego odby 
ło się 10 zeb rań ogó lnych , 2 zeb ran ia zarządu , 2  
zabaw y i gw iazdka d la dziec i. M ajątek Kasy 
T ow arzystw a w ynosi 690 ,25 z ł. zaś m ają tek  kasy  
pogrzebow ej 2142 ,95 z ł razem  2833 ,10  z ł. D obre  
i w zorow e prow adzen ie K asy pośw iadczy li rew i

zo rzy .

Młodzież łaknie radości.

W rog iem praw dziw ej radośc i, w rog iem  m lo
dzieży —  jest a lkoho l. O słab ia on je j siły fizy 
czne , pow strzym uje w zrost pow odu je cho roby o-  
środka nerw ow ego , budzi w rażliw ość zm ysłow ą —
—  a c ia ło i dusza w  n ie j m dleje . A  przec ież słu 
szn ie w oła w ieszcz : „A ch , taką ty lko m łodzież
lazw ać p iękną , od k tó re j nerw y w  cz łow ieku n ie  

m U kną* S łow ack i.)
M łodzieńcem  rozp ija jącym  się, ow łada len istw o  

gnuśność , ^stęp ien ie w rażliw ośc i na w szystko co  
p iękne i w zn iosłe , co dobre i sz lachetne . O  ta 
k ie j m łodzieży w yraża się jeden z now szych  

poetów ! •
R az, gdym *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  r *  *  *  v  w śp iew ał p iosenk i p łom ienne ,
K iedym  śp iew ał m łodzieńcom  sw e p ieśn i,

< I m yślałem , że dusze ich cenne ,
R ozbudziłem , odarłem  je z p leśn i.
S erce w  p iersiach zad rga ło m i żyw o ,

"W  tem  rzek i jeden : N o, chodźm y na p iw o .
S m utna , to  charak tery styka pew nych kó ł m ło- • 

. dzieży stron iących od S tow arzyszeń K ato lick iej
M łodzieży P o lsk ie j i tod H arcerstw a. M łodzież  
za tap ia jąca idealizm  sw ó j w  kufe lku p iw a, czy w
k ie liszku w ódk i, n iezdo lna będzie do  czynów  ofiar 
ny  ch j do w ielk ich pośw ięceń .

Ł akniesz m łodzieży radośc i  ’J słu szn ie , bo ra 
dość życiow a tw o im praw em  i przyw ile jem , a le  
radość sz lachetna i górna , a n ie rozkosz poziom a
i n iska .

„  M łodośc i, ty nad poziom y w yla tu j!" A  bę 
dziesz źród łem praw dziw ej sz lachetne j radości ! 
Z ebran ia bezalkoho low e kato lick ich organ izacy j 
m łodzieży , przy jaźń sz lachetna spo rt, g im nastyka , 
gry ruchow e, zam iłow an ie  przy rody m uzyka, sz tu 
k i p iękne , dobra książka , w ycieczki kra joznaw cze , 
a przedew szystk iem g łęboka w iara re lig ijna , o to  
źród ła radośc i czyste j, krzepiącej duszę i c iało .

D latego m łodzieży , n ie naśladu j w szystk iego  
co w idzisz u sta rszego poko len ia , jeże li to zd ro 
żne , p łask ie i poziom e. N ie bądź n iew o ln ik iem  
barbarzyńsk ich zw yczajów  p ijack ich i przesądów  

a lkoho low ych . „Z e słabośc ią łam ać —  uczm y się  
za!  m łodu* . B ądźm y siln i c ia łem  i duchem . P o-  
kaźm y , że um iem y d la o jczyzny n ie ty lko um ie 
rać —  co P o lak zaw sze po trafi —  a le że um iem y  
także d la n ie j żyć .

Z  obecnego T ygodn ia P ropagandy T rzeźw o 
śc i (1 -8 lu tego ) zab ierzm y hasło na życie ca le , że  
idea łem  P o laka jest cz łow iek trzeźw y i czysty .

v K s. S zum an .

Wykrycie składu broni w Bytomiu. 
Niemcy sa dobrze przygotowani.

B drlin . Z W rocław ia donoszą , że w B y 
tom iu -po lic ja skon fiskow ała u cz łonków  
nacjonalistycznych zw iązków w ojskow ych ta jne  
•k łady bron i i am un ic ji, a m ianow icie k ilkanaś  
c ie ty sięcy pocisków do dzia ł i w iększą ilo ść  
karabinów  m aszynow ych .

Cukrownia „Borowiczki*1 przeszła
w obce ręce.

Kupił ją obywatel sowiecki.

Jak się dow iadu jem y —  cuk row n ia „B orow i
czk i* pod P łock iem przesz ła osta tn io w  obce  
ręce . K upił ją n ie jak i M . G ołodet. obyw ate l  
Z . S , S . R ., posiadający duże przedsięb io rstw o  
hand lu cuk rem w  L ondyn ie . Z am ierza on po 



P o sp raw o zd an iu sek re ta rza i k asje ra s tary  
■ za rząd zg ło s ił d y m isję zaś k ie ro w n ic tw o  zeb ran ia  
I  o b ją ł n a o g ó lne żąd an ie p an B u rm is trz S ch w arz  
L ak o m arszałek . P an B u rm is trz p o d z ięk o w aw szy  
Iza w y b ór w  se rd eczn y ch  s ło w ach  p rzed staw ił d o-  
Id a tn ią d z ia ła ln o ść to w arzy stw a u b o lew a jęc , ze  
ln ie w szy scy in te resu ją s ię tą sp raw ą tak jak p o -  
|w in n i. P o te j p rzem o w ie p rzy stąp io n o d o w y -  
|b o ru za rząd u  p rzy czem  p rezesem  zo sta ł p o n o w nie  
|  red ak to r p . S zczu k a , k tó ry  w y b ó r  p rzy ją ł  i w  d łu ż - 
L zem p rzem ó w ien iu p rzed ło ży ł p lan p racy  n a  

p rzy sz ło ść . Z astępcą p rezesa o b ran o p . K  C an -  
Id ra , sek re t, p . C zeczk ę , zas t. p . K erlm o w n ę  k asje - 
Irem  p . J . G rab o w sk ieg o , ław n ik am i: p p . R ejn o w  

sk ieg o R o m an o w sk ieg o i p an ie D rążk o w sk ą i 
P ió rk ow sk ą ch o rąży m i p p . B u k o w sk ieg o i K erli- 

In a P o w y b o rach o m ó w io n o  sp raw ę zab aw y z i
m o w ej, k tó re j z p o w o d u w ielk ich k o sz tó w  p o sta
n o w io n o zan iech ać . Z ato k s . Z y n d a o b ieca ł u -  
rząd z ić w y k ład y z p rzez ro czam i za co zeb ran i 
z ło ży li M u g o rące p o d z ięk o w an ie . P o ru szo n o  
tak że sp raw y ch o rąg w i k o śc ie ln ej i w y p ła t p o -  

I g rzeb o w eg o , jed n ak że d ecy z ję o d ło żo n o d o  p rzy 
sz łeg o  zeb ran ia . _

C ałe zeb ran ie o d b y ło  s ię  w sp o so b n ie  p rzed 
s taw ia jący n ic d o ży czen ia —  t. zn . sy s tem aty cz
n ie p arlam en ta rn ie i zg o d n ie . O P ^ cz cz ło n k ó w  
s ta ły ch —  p rzy b y ło ró w n ież b . w ie lu  g o śc i, p o 
m ięd zy  k tó ry m i zau w ażo n o  k s . p ro b o szcza Z ak ry - 
s ia k s . p ro f. B re jsk ieg o , k s . p ro f. Ż y n d ę p p . B u r
m istrza S ch w arza p . p ro f. W aw ro k u p ca i w łaść . 
fab ry k i B aran o w sk ieg o , p . K o łeck ieg o i w ielu  in 

n y ch . .
—  N a u b o g ich m iasta W ąb rzeźn a z ło zy l 

p . Jan N o w ick i z C zap e l 5 ,0 0 z ł, jak o k arę za  

o b razę .
P ien iąd ze w ręczy liśm y p . b u rm is trzo w i.

—  W y k ład  o g azach tru jący ch . P rzy po 
m in am y  że d z iś o g o d z . 8 -e i w iecz . w  sa li h o te lu  
p o d B ia ły m O rłem o d b ęd z ie s ię o d czy t p . k ap . 
K arczew sk ieg o z T o ru n ia n a tem a t „O azy  tru jące  
w  o b ecn e j 4 p rzy sz łe j d o b ie /

M am y n ad zie ję , że n a ten o d czy t p o sp ieszą  
n ie ty lk o cz ło nk o w ie O rg an izacy j P rzy sp o so b ien ia  
W o jsk ow eg o —  a le ró w n ież i w szy scy  c i o b y w a 
te le , k tó ry m sp raw a o b ro n y O jczy zn y n ie je s t 

o b o ję tn ą .

—  A k ad em ja K asp row iczow sk a . ijak  s ię  
d o w iad u jem y  —  m ająca s ię o d b y ć n ied łu g o  u ro 
czy sta ak ad em ja k u czc i ś . p . Jan a K asp ro w icza  

—  zap o w iad a s ię p o p ro stu w sp an ia le . Z aró w n o  
in ic ja ty w a , jak i w y k on an ie p ro g ram u  n a leży d o  
K ó łk a lite rack ieg o , p rzy tu te jszem g im n az ju m  
p ań stw o w em . P race p rzy g o to w aw cze p rzed się
w zięto ju ż o d d aw na o b ecn ie zaś o p raco w u je s ię  
szczeg ó ły p ro g ram u , k tó ry  jak s ię sp o d z iew am y  
w y k o n an y b ęd z ie ró w n ie św ie tn ie —  W stęp n a  
ten w ieczo rek — ak ad em ję b ęd z ie b ezp łatn y  —  
to tez m am y n ad z ie ję , źe n asze o b y w ate ls tw o  
tłu m n ie p o śp ieszy  z ło ży ć h o łd  sw ó j n a jw ięk szem u  
P o ec ie n aszy ch czasó w  —  i R o d ak o w i n aszem u ,  
k tó rego d z iś czci ca ła P o lsk a .

—  C zap le . (D a lsze szczeg ó ły s trasz liw e j  
trag ed ii d z iec ięce j) . —  W  zw iązk u  z n o ta tk ą za 
m ieszczo n ą w  p o p rzed n im  n u m erze G ło su —  p . t. 
T rag ed ja d z iecięca —  k o m u n ik u jem y  n aszy m  C zy 
te ln ik o m , że w czasie w y p ad k u m atk a p . M u za-  
lew sk a p o p arzy ła so b ie ty lk o n o g ę , n ie zaś ręce , 
jak to d o n ies io n o n am  p ie rw o tn ie . R ó w n ież w iek  
d z ieci p o d aliśm y m y ln ie , g d y ż ch ło p iec m ia ł za 
led w ie 2 la ta i 4 m iesiące , zaś d z iew czy n k a 3 la 
ta . D o szp ita la p rzy w iezio n o ich ju ż p o d w ó ch  
g o d z in ach , jed nak że p o p arzen ie b y ło tak s tra szn e, 
źe w szelk i ra tu n ek o k azał s ię d arem n y i ch ło p iec  
u m arł za raz n a d ru g i d z ień —  zaś d z iew czyn k a  
m ęczy ła s ię z g ó rą 3 6 g o d z in i zm arła d o p ie ro  2 7  
s ty czn ia . C ały w y p ad ek n astąp ił n ie z w in y  m at
k i a le z p o w o d u n ieo stro żn o śc i sam y ch d z iec i, 
k tó re n ie zd aw ały so b ie sp raw y z n ieb ezp ieczeń 
s tw a, k tó rem u  u leg ły . P ie rw o tn e  n asze in fo rm ac je  
p o zaten i są zg o d n e z rzeczy w isto śc ią .CBA

T o w & r m t v .
— Wąbneźno. ^ B aczn o ść ! Członkowie Stow. 

Młodzieży Polskiej Męskiej. D ziś o d b ęd z ie s ię w  h o te lu  
p o d B  a ly m  O rłem ’* o g o d z . 8 -m ej w iecz . o d czy t p . K a 
p itan a K o rczew sk ieg o z T o ru n ia o gazach trujacych. U -  
p rasza s ie w szy stk ich cz ło n k ó w o p rzy b y c ie n a ten  
o d czy t.

„G O T O  W ”  Z A R Z Ą D
— Wąbr eźno. W  n ied zie lę , d n ia 6 b m . p g o d z . 

1 .3 0 p o  pot. o d b ęd z ie s ię  zeb ran ie  Stow Młodzieży Żeńskiej 
w  w ik ary jce . O  p u n k tu a ln e p rzy by c ie w szystk ich  d ru h en  
p ro si Z A R Z Ą D .

— Wąbrzeźno. Baczność członkowie Sam. 
Rzemieślników! W niedziele 6 bm. o godz. 2 popoł* w lo
kata p. Klimka odbędzie się zebranie Tow Samodzielnych 
Rzemieślników na które przybędzie poproszony Referent tu
tejszego Urzędu Skarbowego, celem zaznajomienia wszystkich 
eztouzów s ustawy dotyczącą naleohna znaczków na ra
chunki itd. Ooróez powyższego wykładu inne bardzo ważne 
sprawy. — 0 liczny udział wszystkich członków jako i go
ści. którzy zamierzają wstąpić do naszego Towarzystwa 
presi ZARZĄD.

— Wąbrzeźno. B aczn o ść !  In w a lid z i i w d o w y wo
jen n e* M iesięczn e zeb ran ie m ie jsco w eg o k o ła Z w iązk u  
In w a lid ó w , o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę S lu teg o b . r* w  lo k a
lu S ek re ta ria tu n aszeg o Z w iązk u p rzy  u l, K o le jo w e j 6 9  
Z e w zg lęd u n i w ażn e sp raw y o liezn v u d z ia ł u p rasza

'Z A R Z Ą D
— Wąbrzeźno. K ó łk o R o ln icze : Z eb ran ie o d b ę 

d z ie s ię w  n ied zie lę d n ia 6 lu teg o b . r . w  lo k a lu  p . K lim 
k a o  g o d z 4 p o p o ł. n a k tó re s ię zap rasza w szystk ich  
cz łon k ó w  i g o ści  Z arząd

— Zieleń. W aln e zeb ran ie  K ó łk a  R o ln iczeg o  o d 
b ęd z ie s ię w  n ied zie lę 6 b m . o zw  fk ły m  czas ie u p . S ro 
k i. o  liczn y u d z ia ł cz ło n k ów  p ro si Z A R Z Ą D

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o ’ * W ąb rzeźn o  
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y Jó ze f K u b ick i W ąb rzeźn o .

N in ie jszem  p o d a jem y d o p u b liczn e j  
w iad o m o ści, że lin ja w y sok ieg o n ap ięc ia  
o 15 .0 0 0 w o ltach m ająca d o sta rczać p rąd  
e lek try czn y z L isew a p o w . C h ełm n o d o  
m iasta W ąb rzeźn a o d d n ia 7 b m . b ęd z ie  
czy n n ą . W o b ec teg o o strzeg a s ię p u b li
czn o ść , że w ch o d zen ie n a s lu p y i u szk a 
d zan ie p rzew o d ó w  i izo la to ró w  m o że b y ć  
p o w o d em  u tra ty ży c ia o d n o śn e j o so b y .

P o za tem  śc ig ać s ię b ęd z ie tak ie w y 
k ro czen ia sąd o w n ie .

( — )  S c h w a r z , b u rm is trz .
P o d a jąc p o w yższe d o w iad o m o śc i o -  

g ó łu w zy w am  u rzęd y g m in n e i p rze lo źo ’ - 
n y ch o b szaró w  d w o rsk ich d o o g ło szen ia  
tre śc i p o w y ższeg o w  sw o ich g m in ach -

W ąb rzeŹ D O , d n . 4 lu teg o 1 9 2 7 r .

L . d z . 9 2 2 1 1 /2 7

S t a r e s t a .

P r z e t a r g  p r : y n i i is 9 i i i ! |
D n ia 8  lu teg o  1 9 2 7 ro k u  o  g o d z . 1 0  

p . p o ł. sp rzedaw ać b ęd ę n a jw ięce j d a ją 
cem u  za  n a tych m ias tow ą zap ła tę g o tó w k ą  
n a p o d w ó rzu p rzy  u l. H alle ra 1 0 w  d o 
m u V o rsch u ss V ere in -

9 0  b u t. w in a , 6 0  tab l. czek o lad y , 3 0  
p . p ers ilu , 1 5 0 p . p ro azk u K ró la ,  
2 0 0 k aw . m y d ła , 1 0 0  ry g ló w  żó łteg o  
m y d ła , 1 b eczk ę o g ó rk ó w , 8 0  p . h er-  

* b a ty , w o rek k aszy , 1 5 b u te lek so k u
7 0  b u t. S id o lu . -

G ló ^ e s e w s k l , K o m o fn iK sąd o w y W ąb rzeźn o .

Od dnia 29 stycznia B ia ły  T y d z ień  Da 5. Intego 1927 r.

u r z ą d z a  f i r m a

„ B Ł A W A T  P O L S K I ” -  S T . M IS Z C Z A K
R y n ek  n r. 2 . W Ą B R Z E Ź N O  R y n ek n r 2 .

W  c iąg u  ty ch  s ied m iu  d n i cen y  n a  w szy stk ie  zn a jd u jące s ię u m n ie n a sk ład z ie to w ary  a  w  szczeg ó ln o ści  b ia łe  p łó tn o  i b ia łe  to w ary  

p o s t a n o w i łe m  o b n i -  o d  c e n  d o t y c h c z a s o -

ż y ć  w  s t o s u n k u  o d  |0 a il |Q  w y c h .  W  ten  sp o sób fir

m a m o ja zn an a d o ty ch czas z  w y ją t k o w o  n isk ich c e n  s tan ie s ię w c iąg u teg o ty g o d n ia b e z s p r z e c z n ie  n a j t a ń s z y m  

s k ła d e m  n ie t y lk o  w  W ą b r z e ź n ie  a le  i  n a  c a le m  P o m o r z u '  —  D la  p rzy k ład u  p o d a jem y  sp is  n iek tó ry ch  to w . w raz  z  cen am i

B ia łe p łó tno  

S u ró w k a p o jed . 

S u ró w ka p o d w ó jn a  
(n a p rześc ie rad ła )

B arch an  k o szu lo w y  
(w  p rążk i)

o d  0 ,8 5 g r  

,, 0 ,7 5 .

„ 1 ,9 5 „

0 ,9 5

F iran y

P o śc ie lo w e p łó tn o

In le t n a w sy p y  

O x fo rd w  p rążk i 
m a k o szu le)

R ęczn ik i

o d  0 ,4 8 g r

„ 0 ,9 5 „

„ 1 ,3 5 „

„ 0 ,8 5 „

0 ,7 5

B arch an  sza ry  
B arch an b ia ły  
D am as o b ru so w y  
(p o d w ó jn ie sze ro k i)  
P o p e liny w ełn . 
S zew io ty  p ó łw ełn .

(1 .1 0 sze ro k o śc i)

o d 1 ,2 5 g r  
„ 1 .5 0 „  
„ 3 .8 5 „

3 ,6 5 „
2 ,8 5 „

B arch an g ru b y  

(B o y a)

R ęczn ik i d am asto w e

O b ru sy g o to w e

Z efiry n a k o szu le

o d 2 ,8 5 g r

„ 1 ,1 0

„ 5 ,5 0

„ 1 .5 0

N ie ch cąc b ezp o d staw n ie zach w alać sw e j firm y u p raszam  o zb ad an ie cen o raz o zw ied zen ie m eg o sk ład u b ez p rzy 
m u su k u p n a . —  K to zech ce —  n iech  so b ie n astęp n ie p o ró w n a cen y m ate rja łó w  u m n ie —  z cen am i n a ie sam e m aterja ły , ża -  
d an em i g d z ie in d z ie j. - S p ec ja ln o ść firm y : M A T E R JA Ł Y U B R A N IO W E  N A  K O S T JU M Y I N A S U K N IE .

Z  p o w ażan iem

S t, M iszczak , R y n ek 2 —  W ąb rzeźn o .

Dziennie 

Bil® 

w iep rzow e

H o tel p o d „B ia ły m  

O rłem " W ąb rzeźn o .

F r. S zy m ań sk i 

R y n ek

S T A JN IA  
d la d w ó ch k o n i d o  
w y n a jęc ia .
Z g ło szen ia d o ek sp . 
G ło su W ąb rzesk ieg o

P o szu k u ję k u p n a  

M A JĄ T K U  
o d 4 -2 0 m ó rg w  W ą 
b rzeźn ie lu b o k o licy  
o d za raz , p o śred n ic 
tw o  w y k lu czo n e, zg ł. 
w  ad m . „G ł. W ąb rz .' 

R zeźn ic tw a  
d z ie rżaw y  lu b Ik u p na  

p o sźu k u je .
L1WICKI, Bydgoszcz 

Sienkiewicza 57.

W  n ied z ie lę 6 lu teg o  
o d b ędz ie s ię  

zab aw a  tan eG ząa
Przybylski

Kółko Rolnicze w Lipnicy
u rząd za w  d n iu  1 3 . lu tsg o b r., 

w  sa li p . K lim k a

i 5  S  T  A  W
n a k tó rem  b ęd z ie o d eg ran a sz tu k a :

„p o lity k a i M iło ść"  
w  4 ak tach p rzez R ączk o w sk iego  n a P o 
m o rzu g ran a ty lk o w M iejsk im  T ea trze  

w  T o ru n iu z w ielk im  p o w o d zen iem .
P o p rzed staw ien iu :

Ż ~ O A W A "~ T A M E C Z M A
z a trak c jam i n a k tó ra n a ju p rze jm ie j zap rasza

K O M IT E T .
P o czą tek o  g o d z . 6 -te j m in 3 0 . —  O rk iestra  w o j
sk o w a —  C zy sty  d o ch ó d  n a  zap łacen ie  sz tan d aru

Z  P o ste ru n k u  P o l. P aśtw . 
w  K siążk ach  zg in ą ł

P I  ®  $
(w ilk ) I 1/,, ro czn y w ab i 
s ię „R o lf“ w raz ie u jęc ia  

zg ło s ić d o P o st. P o l.
P ań stw , w  K siążk ach .

S Ł O M Ę
2 .0 0 0 c tr . ży t n ią lu b  
ja rą sp rzeda m aję t
n o ść N ied źw ied ź p .

W ąb rzeźno  

P rzy b łąk ał s ię  

P IE S  
(w ilczy ca ) z łań cu 
ch em . W łaśc ic ie l m o 
że g o o d eb rać za  
zw ro tem  k o sz tó w . 
W iad . w  ad m . „G ło 
su W ąb rzesk ieg o ”

P rze ta rg p rzy m u so w y . 
D n ia 8  lu teg o 1 9 2 7  r . o g o d z . 1 2 -e j 

w  p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięcej d a ją 
cem u za n a ty ch m iasto w ą  zap ła tę  g o tó w k ą  
p rzy k o śc ie le ew an ge lick iem

2 n o w e m ló cb ark i. 2 m ló cM ark i o ży w ., 
I 7  n o w a s ieczk srk a .
L icy tac ja je s t n ieo d w o ła ln a .

C R ó w z e w s H , K o m o rn iK  sąd o w y , W ąb rzeźn o .

P rze ta rg p rzy m u so w y .
W  w to rek  d n ia 8  lu teg o 1 9 2 7  ro k u  

o g o d z . 1 0 -te j p rzed p o łu d n iem  sp rzed a 
w an e b ęd z ie n a jw ięcej d a jącem u  za n a 
ty ch m iasto w ą zap ła tę g o tó w k ą o b o k  k o ś 
c io ła ew an g e lick ieg o ,

2 fotele kossykows,
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY.

p rzy  M ag istrac ie w  W ąb rzeźn ie .



W Ó D K I - L I  K I E R y J A
S to ło w a  —  S ta rk a  -  |

B a n a n  —  M o r e ló w k a  iT , »

G r a n d  C a r d in a l —  C o r d ią i
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Szanownej Publiczności m. Wąbrzeźna i okolicy podaję do ła

skawej wiadomości, iź w sobotę, dnia 5 lutego 1927 r. o t w i oram

s f c ła d  w y r o b ó w  m ię s n y c h

który mieścić się będzie w Wąbrzeźnie, Rynek 10 w domu p. Lont- 

kowskiego. Staraniem mojem będzie rzetelnym towarem i skorą obsłu

gą zdobyć sobie zaufanie i przychylność Szan. Obywatelstwa, dlatego 

też specjalną uwagę będę zwracał na gatunek wszelkiego mięsiwa i ja

kość wyrobów mięsnych, które nie w cenie ale pod względem smaku 

i zdrowotności będą bezkonkurencyjne.

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa

Antoni leski, Wąbrzeźno
Codziennie świeże mięsa! “"WS Codziennie świeże wyroby!

M o je j S m d . K lie n te li W ą 

b rz e ź n a i o k o lic y u p rz e jm ie  

d o n o sz ę , iź  z  d n ie m  1 . lu te g o  b r .

prxeniosQ mól 

z a k ła d s z k la rs k i,  

skład towarów dewocjonalnyeh 

1 oprawę obrazów, 

do domu własnego przy uliey 

* • • Poniatowskiego nr. 7 - - - 

d o k ą d  w sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  

k ie ro w ać  p ro sz ę .

R ó w n o c z eśn ie  p o le ca m : 

sikto wszelkiego rodzaju, lustra 

i obrazy w wielkim wyborze 

o ra z  

wszelkie artykuły dewoejonalne.

O  ła sk a w e  d a lsz e  p o p a rc ie  

m e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  p ro sz ę , 

k re ś lę s ię  

z p o w a ż an ie m  

M a rc in  O rz e c h o w s k i 

mistrz szklarski.

Iff* Przyjmujemy zamówienia na:

S u p e rfo s fs t

T o m a s y n ą

S ó l p o ta s o w ą  

E a ia it

* S a le trą c h ilijs k ą  

S a le trą  a m o n o w ą  

W a p n o  n a w o z o w e
U d z ie lam y d łu g o te rm in o w eg o n isk o  

o p ro ce n to w a n e g o k re d y tu .

S p ó łd z ie ln ia z o g ra n ic z o n ą o d p o w ie d z ia ln o śc ią

O d d z ia ł w  W ą b rz e ź n ie
T e le fo n  1 7 3 .

@®®@@®s@@@
X G ó rn o ś lą s k i 
k a m ie n n y I i II ja k o ś c i,  

b ry k ie ty , w ą g ie l k o w a ls k i,  

g ó rn o ś lą s k i k o k s  h u tn ic z y  

i d rz e w o  o p a ło w e | 

p o le c a ją

J. & E. Elgenark

P a ń s tw o w e N a d le ź n ie tw o

Mszano
urządza d n ia  1 2 -g o lu te g o  b r ., o  g o d z . 

9 1/ , ra n o w  o b e rż y p . Ja s trz ę b sk ie g o  

w G ra b o w c u

Iic |ta c ję u  ta fii  
n ź y tk e w e i o p a ło w e  

dla potrzeb miejscowej ludności.

. Państwowy Nadleśniczy.

W a ż n e  d la  g o s p o d a rz y !

P a n o m  g o sp o d a rz o m  w  N ie d ź w ie d z iu  i o k o 

l ic y  p o le c a m  n in ie ja z e m  d o  z a m ia n y  z a  z b o ż e  

i! m ą k ą ż y tn ią i p s z e n n ą  
p rz y  m in im a ln e m  o d c ią g n ię c iu

MFIS hutów od 1 eant&ara sboh
Z a ś ru to w a n ie o d c iąg a m  ty lk o  6 fu n tó w  o d  

c e n tn a ra .

P a n o w ie G o sp o d a rz e  z e c h c ą  s ię o  te rn  p rz e 

k o n a ć  i m a m  n a d z ie ję , ż e p o  k ilk u  p ró b a c h  b ę 

d ę m ia ł z a sz c z y t z a lic z y ć w sz y s tk ic h ty c h d o  

g ro n a m o je j s ta łe j K lije n te li .

MŁTS HOTOBOVY w BledtwieMo.
S o lid n a  i rz e te ln a o b s łu g a  1

Potrzebny od 1. 4. 

1927. roku.

D O J A R Z  

z dwoma zaclężnikami 

majętność HAWRA 

p o w . T o ru ń sk i.

H

/  P a n i  m u s i  p r a ć
I b ie liz n ę sp o so b e m  n o w o c ze sn y m  ! C z y  
I z n a  P an i n o w o c z esn y  ś ro d sk  d o  p ra n ia ,. 
I k tó ry z ła tw o śc ią , b ez s iln eg o ta rc ia  i 
I ro z p u szc za  b ru d y , je s t d la b ie lizn y  n ie -  /j 
l szk o d liw y  i ta n i w  u ż y c iu  f N ie ch  S za n . /Z  
/ P an i z ap o zn a  s ię  z  n im ! Je s t to  p re p a ra t IjL 
1 m y d la n y „ S A F O I“ z e z n a k ie m  o c h ro n -  
/  n y m  k o sz u lk a  ś ro d e k  p o d  g w a ra n c ją  n ie -  f/l/i 
r sz k o d liw y  i o d  2 0 la t c h lu b n ie z n a n y ,  fHHi 

a te ra z  je sz cz e  z n a c z n ie u le p szo n y . K to  

ra z  sp ró b u je  ju ż  ( jo  n ie  p o rz u c i. W sz< ? -/ '/ / // /  
d z ie d o  n a b y c ia . P rzy z a k u p ie  z w aż ać

n a  z n ak  o c h ro n n y  „ k o sz u lk a " .

C h e m ic zn a  F a b ry k a  „ E R G A S T A " /w jW m  

C . N ag ó rsk i, S ta ro g a rd P o m o rze . Z w /W T O

Pierwszorzędnej jakości, trwałe i uzyskujące naj
wyższy procent śmietanki. Lekki chód — Łatwe 

do czyszczenia

Stare wirówki kupuje po cenach wartościowych 

Mechaniczne warsztaty reparacyjne dla maszyn mle

czarskich. Na składzie bogaty wybór wszelkich 

— maszyn używanych gwarantowanej dobroci —

K a r o l  S c h la d e r
W ą b rze ź n o  - n a p rz e c iw d w o rc a ą ie js lt iB g o

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Oby- g 

watelstwo, że w dniach ostatnich dla większej wygody 

Szan. Klienteli

przeniosłem
n o |ą  l« k ry Z «  m e b li i p e i g lh m p  lw e m

aa al. Gradziądską ar. 2
Jak zawsze tak i nadal jedynem mojem staraniem 

będzie zadowolić wymagania Szanownych Klientów wy- 

konywując wszelkie powierzone mi prace w sposób szy
bki, elegancki, efektowny i z gwarancją trwałości.

Podejmuję się wszelkich prac budowlanych, oraz 

wszelkich innych w zakresie stolarstwa.
Wyrób mebli według wzorów własnych i nadesłanych.
Upraszam Szan. Klientelę o łaskawe popieranie

H mej firmy w dalszym ciągu.

Z poważaniem

Władysław Kamiński |
F a b ry k a m e b li i e ią ś c i b a d e w la n y e h  |

W Ą B R Z E Ź N 0 ul. Grudziądzka nr. 2.

K B o n je m g  a g o td a ig  g a  c e n a c fc  d z lc n a y c li

KUMO! BAD  JO!
ODBIORNIKI 2 , 3 , 4  i 5 la m p k o w e so 

l id n ie z e s ta w io n e , z c z y s tą  i g ło śn ą  

a u d y c ją .

Głeśmiki, nłuohawki lampki i  w sz y s tk ie  

c z ę śc i  d o b u d o w y  isk o m p le to w . a p a 

ra tó w  z p ie rw sz o rzę d n y c h  f irn ? k ra 

jo w y c h i z a g ra n ic z n y c h , p o  c e n a c h  

fa b ry c z n y c h , p o le ca

U , W o jte e k i, W ą b rz e źn o
R y n e k  &

BADJO! BADJ0!

L ic y ta c ja  d re w n a  W ro n ie  
W czwartek dnia 10. II. 1927 o godz. 
10 przedpoł. sprzedawać się będzie publi
cznie w restauracji p. Deubla w Król. No- 

wejwsi, najwięcej dającemu za gotówkę 

z przetrzebienia dębowe, bukowe, brzOZO- 
we i przeważnie sosnowe, dłużyce, użyt 

kowe, świerkowe drągi, ągi na dyszle, 
dębowe wałki użytkowe, pale ogrodzenio
we, szczapy gałęzie i chróst.

Sprzedaż drzewa nie odbędzie się przed 

godz. 2 popoł.

1ABZAP LWY

B o n ie z y n ą  c z e r w o n ą ,  b ia łą ,  s z w e d z k ą ,  

t y m o t k ę , s e r a d e lę , w y k ę , p e lu s z k ę ,  

ł u b in y , g r o c h  i w s z e lk ie  n a s io n s .

-Ż y to , p s z e n ie o , jp e z m le ń , o w ie s -

P r o s im y  o  o p r ó b k o w a n e  o f e r t y .

P o u s rs lile  5 1  e D a rz g s z u iig  R iilB .-H 3 iita 8
S p ó łd z ie ln ia  c  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią

O d d z ia ł w  W ą b rz e ź n ie
T e le fo n 1 7 8 .


